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Stm oaisR o Koto polskiego.
(Tel, „N. Reformy".)

Wiedeń, 26 lutego. 
Koło polskie po dyskusyi, przeprowadzonej 

na posiedzeniach w dniach 24 i 25 b. m. uchwa­
liło wczoraj j e d n o g ł o ś n i e  n a s t ę p u j ą c ą  
r e z o l u c j ę :

Koło polskie trwa w przekonaniu, że n- 
s t a n o w i e n i e  i p r z e p r o w a d z e n i e  
p r o g r a m u  p r a c y  p a r l a m e n t a r n e j  
p o z o s t a j e  w ś c i s ł y m  z w i ą z k u  z r e-  

- k o n s t r u k c y ą  g a b i n e t u  i, że dla tego 
stanowczo d ą ż y ć  n a l e ż y  do  t a k i e j  r e ­
k o n s t r u k c j i ,  k t ó r a b y  u m o ż l i w i ł a  
z d o l n o ś ć  p a r l a m e n t u  do p r a c y  i n- 
stalenia programu prac parlamentu.

Koło polskie przyjmuje sprawozdanie pre­
zesa do wiadomości i poleca prezydyum i ko­
m isji parlamentarnej, aby z a c h o w u j ą c  
w o l n ą  r ę k ę  w s t o s u n k u  d o  r z ą d u  
i s t r o n n i c t w ,  postępowały i nadal w d u- 
c h u  p n p r z e d n i c h  u c h w a ł  K o ł a  p o l ­
s k i e g o  i oświadczeń, złożonych przez usta 
prezesa podczas dyskusyi nad prowizoryum 
budżetowem. »
Koło polskie uchwaliło więc, jak było do 

przewidzenia, prowadzić politykę wolnej ręki i 
oświadczyło się z a  r e k o n s t r u k c j ą  g a b i ­
n e t u ,  j e d n a k  b e z  p o d a n i a  j a k i e g o ­
k o l w i e k  t e r m i n n ,  gdyż Kolo życzy sobie 
w p r z ó d  u s t a l e n i a  w i ę k s z o ś c i ,  któraby 
dała gwarancyę stałości rządów.

Przyjęcie rezolncyi poprzedziła dwudniowa, 
nadzwyczaj ożywiona dyskusja, w której brał 
udział minister D u l ę b a ,  oraz kilkakrotne na­
rady komisji parlamentarnej Kola. Ponieważ 
stylizacja rezolncyi mogła wywołać różne inter­
pre tacje  właściwych zamiarów Kola w sprawie 
rekonstrukcji gabinetu, dyskusya, przeprowadzo­
na w Kole polskiem i jego komisyi parlamen­
tarnej, miała głównie na celu u s t a l e n i e  ś c i ­
s ł e j  i n t e r p r e t a c j i  r e z o l n c y i .

Wkońcu zgodzono się na to, że n a l e ż y  
d a ć  r z ą d o w i  i s t r o n n i c t w o m  s p o s o b ­
n o ś ć  d o n k s z t  a ł  t o w a n  i a s t o s u n k ó w  
w czasie obecnej sesyi i feryj świątecznych, 
przed zwołaniem zaś Kady państwa po świę­
tach nastąpić ma ostateczne uregulowanie sto­
sunków zarówno w rządzie, jak  i w parlamen­
cie.

J S p M w y -  p a r la B N S łg f im e .
(Telegr. „Nowej Reformy").

SwoZaale Ez&jr panSw.
Wiedeń. Izba panów zwołana została na 2 

m a r c a .

F s a a y a  s ł r s ia s s S s t ;®  a S e s s io c M c f o ,
Wiedeń. Stronnictwa: n i e m i e c k o - p o s t ę -  

p o w e  i n i e m i e c k o - r a d y k a l n e  postano­
wiły pod pewnymi warunkami p o ł ą c z y ć  s i ę  
ze  Z w i ą z k i e m  n i e m i e c k o - n a r o  do wy  m, 
na podstawie z u p e ł n e j  a u t o n o m i i  poszcze­
gólnych stronnictw.

Wiedeń. Bar. B i e n e r t h  był wczoraj na po­
słuchaniu u cesarza.

Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi: W kołacłfc 
parlamentarnych krążyła pogłoska, jakoby pos. 
K r a m a r z  s t a r a ł  s i ę  o p o s ł u c h a n i e  u 
c e s a r z a ,  posłuchania jednak nie otrzymał. — 
„N. Fr. Presse“ twierdzi, że pogłoska ta jest 
n i e p r a w d z i w a .

j  m t a l f i i p l e s  ą i ł a .
( Telefonem.)

Wiedeń. Kom isja wojskowa obradowała wczo­
raj nad ustawą o kontyngencie rekruta,

Pos. C e g l i ń s k i  mówił o złem obchodzeniu 
“ 0 z żołnierzami, o sprawie lekarzy wojsko­
wych, domagał się zniesienia rewersów demola- 
eyjnych, oraz sprawiedliwego odszkodowania lu­
dności za straty poniesione podczać ćwiczeń 
artyleryi w strzelaniu.

Fos. K o z ł o w s k i  powitał wewnętrzne udo­
skonalenie w armii pod względem technicznego 
wykształcenia funkeyonaryuszy armii, nowego 
uzbrojenia artyleryi, zaopatrzenia -  armii w ka­
biny maszynowe, używania nowoczesnego ma- 
teryałn wojennego, zastosowania samochodów, 
wynalazków w dziedzinie aeronautyki, cykli­
sty ki, ruchomych kuchni polowych i t. d. —  
Przytacza głosy zagraniczne na dowód, że zdol­
ność do wojny armii austro-węgierskiej ujaw­
niła się podczas międzynarodowego przesilenia. 
M )wca ubolewa, że po tak daleko idących prze­
kroczeniach budżetowych, które w każdym ra­
zie są uzasadnione przez niebezpieczeństwo woj­
ny, ale które bądź co bądź muszą być zbada­
ne, delegacje nie mogą się zebrać z powodu 
trudności na Węgrzech. W yraża nadzieję, że 
w przyszłości nastąpi spokojniejsze tempo w  
wydatkach na armię, gdyż tak wielkich wydat­
ków fiuanse państwowe nie mogą wytrzymywać 
w dotychczasowem szybkiem tempie,

Mówca wskazuje na sprzeczność między wiel­
kim postępem w technicznem udoskonaleniu ar­
mii, a przestarzałem ustawodawstwem wojsko- 
wem silnie nadwerężonem przez ząb czasu. Upo­
mina się o 2-letnią służbę wojskową, o ustano­
wienie korpusów zawodowych oficerów, o zwol­
nienie korpusów od zajęć pisarskich, aby mo­
gły się więcej poświęcać zawodowi nauczyciel 
skiemn ze względu na większe wymagania, ja­
kie stawia skrócony czaą służby. Stawia dalej 
rezclucyę w sprawie ulg i ułatwień dla osób

utrzymujących rodziny, użala się na brak leka­
rzy wojskowych, podkreśla, że uwalnianie po­
pisowych w sposób karygodny nie może uza­
sadniać nadużyć w przeciwnym kierunku, mia­
nowicie pod względem asenterowania chorych 
ludzi. Sprzeciwia się stanowczo temu, by prze­
wodniczący komisyi asenterunkowej, który jest 
oficerem a nie lekarzem, miał prawo rozstrzy­
gać o poborze.

Następnie interpelował pos. Kozłowski mini­
stra obrony krajowej w sprawie zmian w prze­
pisach o dostawach rolniczych, żądał uwzglę­
dnienia przemysłu domowego, oraz podwyższe­
nia cen remont hodowanych w Anstryi, w myśl 
wniosku ministerstwa rolnictwa. Użalał się na 
sposób traktowania sprawy remont przez mini­
sterstwo wojny. Omawiał stosunki zdrowotne w 
wojsku i zaznaczył, że są przecież na ogół lep­
sze, niż w innych państwach. Należałoby wzmo­
cnić zaufanie żołnierzy do przełożonych więk­
szym religijnym wpływem na żołnierzy i zape­
wnić poszanowanie narodowej odrębności. Mów­
ca wykazuje wielką liczbę wypadków chorób ze 
śmiertelnym wynikiem w armii i stawia rezoln- 
cyę, nakładającą nn armię obowiązek odszkodo­
wania w razie nteszczęśliwych wypadków. — 
Człowiek, który uległ nieszczęliwemu wypadko­
wi w fabryce, otrzymuje odszkodowanie, przy 
armii zaś tego nie ma. Z powoda wypadków 
maltretowania żołnierzy konieczne jest ścisłe 
wykonywanie dotyczących przepisów. Mówca po­
rusza w końcu sprawę przymusu pojedynkowe­
go i stawia różne rezolucye w duchu swoich 
wywodów.

Minister obrony kraj. G e o r g i  podziękował 
za uznania wyrażone armii, poczem odpowiadał 
na zarzuty i  zażalenia. Stwierdził, że wypadki 
znęcania się nad żołnierzami w ostatnich cza­
sach znacznie się zmniejszyły, a specyalnie wy­
padki takie ze strony oficerów należą do wy­
jątków. Omawiał stan pertrak tacji co do wy­
dania nowych przepisów o rejonach fortecznych 
i obiecał ze swej strony popierać przyspieszenie 
akcyi prawodawczej w tym względzie. W ska­
zał dalej na łagodne stosowanie wobec ludności 
przepisów w tych rejonach i na wybór odpo­
wiednich miejsc do strzelania przy ćwiczeniach, 
z uwzględnieniem stanu kultury rolniczej.

W sprawie zaprowadzenia 2-letniej służby 
wojskowej oświadczył minister, że projekt w tym 
względzie ze stanowiska interesowanych mini­
sterstw ' można uważać za wygotowany, ale ter­
min przedłożenia go stoi w związku z umową 
z Węgrami, jakoteż z kwestyą finansową. Mi­
nister wyraził żywe ubolewanie, ż e . dotąd nie 
miało się jeszcze przeprowadzić reformy woj­
skowej procedury karnej. Podkreślił, że nieure­
gulowanie dotąd sprawy języka sądowego jest 
ogromną luką w tym projekcie, który zresztą 
jest gotowy. W ostatnim czasie rząd ponownie 
urgowal Węgry o załatwienie tej sprawy. -

Minister wskazał wreszcie na zmniejszenie 
się liczby pojedynków w armii, zwłaszcza mię­
dzy oficerami i na to, że narodowe Dienawiści 
w armii nie pokazują się i oświadczył, że uwa­
ża za swój obowiązek odeprzeć wszelkie uwa­
gi, uwłaczające powadze armii i szkodzące snb- 
ordynacyi.

Po dalszej dyskusyi k o m i s y a  p r z y j ę ł a  
k o n t y n g e n t  r e k r u t a .

Płożenie w £lr@®yi.
( Telegr. „N. Reformy".)

UltSmainm dla Ligi wojskowej.
Ateny. Dni Ligi wojskowej są policzone, po­

nieważ ruch przeciw niej zatacza coraz więk­
sze koła. Partyi dworskiej udało się pozyskać 
bardzo popularnego w Grecyi generała Smoleń­
skiego do wystąpienia przeciw Lidze. G enerał 
Smoleński postaw ił Lidze ultimatum. Przywód­
ca Kreteńczyków Y e n i z e l o s  s t a r a ł  s i ę  
p o ś r e d n i c z y ć  między Ligą a Smoleńskim, 
jednak —  jak dotąd — b e z s k u t e c z n i e .

Niektórzy członkowie L igi oficerskiej żądają 
z b r o j n e g o  w y s t ą p i e n i a  p r z e c i w  s p i ­
s k o w i  a n t i w o j  s k o w e m u .

Zgromadzenie narodowe.
Ateny. W  mieście Valtos burmistrz zorgani­

zował f o r m a l n e  p o w s t a n i e  n a  r z e c z  
z w o ł a n i a  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .

Stanowisko Tnrcyl,
Konstantynopol. Turecki poseł w Atenach o- 

trzymał polecenie, aby przy wydarzeniach w Gre­
cyi zachowywał się c a ł k i e m  n e u t r a l n i e  i 
aby w razie jakichś konferencji przedstawicieli 
mocarstw, doniósł zaraz Porcie o wydanych dy- 
spozycyach.

Ateny. Rozmaici politycy pertraktują z żoł­
nierzami, starając się o pozyskanie ich dla swych 
stronnictw na wypadek rozruchów.

onegdaj. T a r c y  m a j ą  6 z a b i t y c h  i 9 
r a n n y c h .  Jednego zabitego podoficera turec­
kiego żołnierze bułgarscy pogrzebali, odmó­
wiwszy wydania jego zwłok Turkom. Przybycie 
komendanta 21 pułku, położyło kres utarczce. 
Obecnie komisya mięszana dochodzi faktycznego 
stann rzeczy.

Sofia. Ag. bułgarska donosi: Dowódca 21 
pulkn, który otrzymał polecenie przeprowadze­
nia śledztwa na miejscu ostatnich zajść gra­
nicznych, donosi, że a r t y l e r y a  n i e  b r a ł a  
u d z i a ł u  w o g n i n ,  który obecnie na w s z y s t -  
k i e b  p u n k t a c h  jir ż  u s t a ł .  Sporną jest tyl­
ko ścieżka, której zawsze dotąd używała patrol 
bułgarska. Rząd podjął w Konstantynopola kro­
ki w cela przywrócenia „status quo“.

■ z i  UMigat
(Telegramy „N. Reformy").

K onstantynopol. Tureckie pisma donoszą, że 
w nocy z dnia 23 b. m. Bułgarzy ponownie 
rozpoczęli ogień na straże  graniczne koło Tam- 
rasz. W ojska tu reck ie  odpowiedziały rów nież 
ogniem. Turcy mieli 2 zabitych i 2 rannych.

Sofia. Według doniesień urzędowych, onegdaj 
wieczorem n a  r o z k a z  z K o n s t a n t y n o p o ­
l a  z e  s t r o n y  t u r e c k i e j  o g i e ń  w s t r z y ­
m a n o ,  poczem i  Bułgarzy przestali strzelać.—  
W o j s k a  n a  r a z i e  s t o j ą  w r e z e r w i e .  
Mięszana komisya otrzymała polecenie przepro­
wadzenia śledztwa.

Salonika. Według urzędowego doniesienia z nad 
granicy bułgarskiej, potyczka trwała aż do

Dyskuw H t a  « Damie.
( Telegr. „N. Reform y').

P etersbu rg . W  Dumie przedłożyła wczoraj 
komisya budżetowa swój r e f e r a t  o b u d ż e ­
c i e  p a ń s t w a .

Październikowiec prof. A l e k s i e j e n k o  w 
dwugodzinnym referacie wywodził, że skreśleń 
w budżecie można dokonywać tylko z nadzwy­
czajną ostrożnością. I  tak np. budżet minister­
stwa wojny zmniejszony został tylko o 6 mi­
lionów, ponieważ komisye były świadome tego, 
że na razie wprawdzie tyle się mówi o pokoju, ale 
są to tylko piękne słowa. Obrona kraju jest naj- 
ważniejszem zadaniem narodowem. (Oklaski i 
brawa). Bardzo małych skreśleń dokonano także 
w tych gałęziach życia Indowego, które Damie 
leżą na sercu, jak: organizacya własności wło­
ściańskiej i oświaty ludowej. Głównych skreśleń 
dokonano w budżecie komunikacyi i marynarki. 
Komisya uważała za rzecz możliwą podwyższyć 
dochód państwa o przeszło 33 miliony, przy- 
czem postępowano z wielką ostrożnością. Pocie­
szającym faktem jest spadek konsumcyi wódki 
w r. 1 9 0 9 ; ' ubolewać jednak należy nad złym 
stanem państwowych lasów, terenów naftowych 
i kopalń.

Zmiany, dokonane przez komisyę w budżecie, 
pozwalają nietylko zrównać dochody z wydat­
kami, ale nawet osiągnąć nadwyżkę przeszło 4 
milionów rubli. Zestawienie budżetu bez konie­
czności pożyczki nie zdarzało się dotąd od 22 
lat. Mówca wskazał na ogromny wpływ żniw i 
pomyślne konjunktury. W ywóz zboża przybrał 
ogromne rozmiary. Korzystna realizacya żniw 
sprawiła, że z zagranicy napływa pieniądz i han­
del się ożywił. - - < * ■ x

Minister skarbu K o k o w c e w  w dłuższej 
mowie omawiał środki, przy pomocy których 
k o m i s y a  b u d ż e t o w a  z d o ł a ł a  p r z y ­
w r ó c i ć  r ó w n o w a g ę  w b u d ż e c i e .  . Dalej 
wskazał, że już najwyższy czas, aby Rosya w y­
poczęła od pożyczek. ■*-

© M o rrisa
• (Telegramy „Nowej Reformy".)

Wiedeń. Stan dra Luegera w ciągu popołu­
dnia tak się pogorszył, że lekarze s trac ili w szel­
ką nadzieję utrzymania go, przy życiu. Zawe­
zwany prof. N e u s s e r stwierdził, że stan  cho­
rego je s t  beznadziejny i obliczył życie jego 
tylko na godziny. Wydany wieczorem biuletyn 
stwierdza puls 96, wielkie osłabienie akcyi ser­
ca i ustawiczne szlochanie. Chory nie przyjmu­
je ż a d n y c h  p o k a r m ó w ;  przy obiedzie zjadł 
tylko łyżkę zupy, ale zaraz wymiotował. Dotąd 
Lueger nie stracił przytomności.

Wiedeń. O godz. 9 wieczorem odwiedził dra 
Luegera d r G e s s m a n n  i starał się chorego 
pocieszyć, robiąc nadzieję wyzdrowienia. Dr 
L u e g e r  odpowiedział na to:

— Nie mam żadnej nadziei, oczekuję tylko 
śmierci.

Choremu dają pigułki z lodu i injekcye dla 
ożywienia akcyi serca.

Wiedeń. (Godzina 12 m. 15). Stan zdrowia 
Luegera jest bardzo zły. Pacyent jest bliski 
zgonu.

porozumienia w sprawie stanowiska rządowego 
co do rumuńskiego traktatu handlowego. Pre­
zydent miuistrów zawiadomił, że na wspólnej 
naradzie ministrów, która się odbędzie w W ie­
dniu w poniedziałek, wyjaśni zasadnicze stano­
wisko rządu węgierskiego.

Budapeszt. J u s t h  wygłosił na zgromadzeniu 
wyborczem mowę, w której zapowiedział p o ­
s t a w i e n i e  r z ą d u  w s t a n  o s k a r ż e n i a  
z a  z g o d ę  n a  k o n s t y t u c j ę  b o ś n i a c k ą .

Budapeszt. Komisya partyi pracy wybrała 
wczoraj prezydentem tajnego radcę P e r c z e -  
la , a referentem Emeryka F e j e r y a r e g o .

Traktat h&ndlowy z Kamaatą,
Budapeszt. Rząd węgierski sprzeciwia się 

wprowadzeniu w życie choćby jako prowizory­
cznego traktatu handlowego z Rumunią.

Z  Isby Sranccskiej.
Paryi. Izba deputowanych jednogłośnie uchwa­

liła prowizoryum budżetowe do końca marca 
przyjęła budżet marynarki.

Zbrojenia morskie Aaglil.
Londyn. Dzienniki donoszą, że przyszły bud­

żet marynarki zawierać będzie ż ą d a n i e  40 
m i l i o n ó w  f u n t ó w  n a  b u d o w ę  f l o t y .

Po tictaczee Dalaj Laciy.
Pekin. Niem. Tow. kablowe donosi: Cesarz 

wydał edykt usuwający zbiegłego Dalaj Lamę 
i zarządzający równocześnie p r z y g o t o w a n i e  
do  n o m i n a c y i  j e g o  n a s t ę p c y .

H  O i o M  II. Miira I
Pan Artnr Rubinstein ma wszelkie dane, 

żeby swoją interprotacyą Chopina słuchaczów 
żywiej zainteresować. Przedewszystkiem uderza 
nas niezwykła powaga artystyczna, z jaką 
traktuje każdy najmniejszy choćby utwór, im­
ponuje refleksya, ślad przymyślanych dokładnie 
szczegółów gry, nie zahaczany prawie nigdy 
nadmiarem temperamentu, w każdym nieomal 
pasażu i akordzie widny dowód kultury mu­
zycznej niepośledniej, bo nigdzie chęć czysto 
wirtuozowskiego „przejechania się przez forte­
pian" nie stara się myśl muzyczną zawartą w 
utworze zlekceważyć, lub pominąć. Jeżeli mówi 
się tu o temperamencie, to się ma na myśli nie 
prędkość, czy efektowną czasem „niecierpliwość" 
właściciela wyćwiczonych rąk, lecz stwierdza 
się u p. Rubinsteina duszę wrażliwą na treść 
muzyczną i poddającą się jej szczerze, z za­
pałem.

Do umiarkowania tego t. zw. przejęcia się 
pomaga p. Rubinsteinowi jnż dziś wysoko roz­
winięty smak artystyczny, stąd wrażenie gry 
zdrowej, jędrnej, pozbawionej rozsentymentali- 
zowanej ckliwości, albo często n młodych pia­
nistów spotykanego „niepohamowania".

Oczywiście, że interpretacji p. Rubinsteina 
niejedno możnaby zarzucić, zwłaszcza jeśli idzie 
o porównanie z uznanymi Chopinistami co do 
temp niektórych, lub dynamiki, ale na ogół gra 
tego niezwykle obiecującego artysty przy zale­
tach techniki świetnej i inteligencyi frazowa­
nia pozostawia wrażenie prawdziwie głębokie. 
Wartość produkcyi podniósł dobór programu 
bardzo zajmująco skombinowafly i pełen rzadko 
grywanych utworów, jak: „Tarantella", „Bar­
karola11, „Etudy pośmiertne" i t. p.

Pełna sala była wyrazem zainteresow ania się, 
a huczne oklaski dowodem najzupełniejszego po­
wodzenia. B. W.

Telegrai
z dnia 26  lutego.

Asstpo-Węyry 1 Niemcy.
Berlin. Komunikat o konferencyi hr. A eren-: 

thala z Bethmann-Hollwegem wywołał wrażenie, 
że rokowania anstro-rosyjskie nie przyniosły 
dotąd rezultatu; w każdym razie n i e  p r z y ­
s z ł o  do  ż a d n y c h  u m ó w .  Z komunikatu te­
go dzienniki wnoszą, że Austro-Węgry i Niem­
cy postanowiły i nadal n i e  b r a ć  u d z i a ł u  
w s p r a w i e  k r e t e ń s k i e j ,  albowiem o za­
targa grecko - tureckim nie ma tam żadnej 
wzmianki.

Król bułgarski w Petersburga'
P e tersbu rg . Król F e r d y n a n d  bułgarski 

przyjął wczoraj odwiedziny prezydenta mini­
strów S t o ł y p i n a ,  ministra skarbu K o k o w -  
c e w a  i prezydenta Rady państwowej A L i­
n i o w a  i rewizytował ich. Po południu przy­
jęła para bułgarska ciało dyplomatyczne. —  
O godz. 7 wieczorem u w. ks. Maryi Pawłowny 
odbył się obiad familijny.

% Węgier.
Budapeszt. Wczoraj przed południem odbyła 

się Rada ministeryalna, w której wzięli udział 
wszyscy członkowie gabinetu. Narada trw ała 
do godz. 2 po południu. Załatwiono wszystkie 
sprawy poszczególnych ministerstw, między nie­
mi nominację starszych żupanów. Przyszło do

trzańskich w kwocie również 100 K. Sprawozda­
nia z badań dokonanych pomieszczono będą w „P a­
miętniku" Towarzystwa. Meteorologiczne obserwa- 
cye prowadził, jak dotąd, prof. Świerz. *-

Szczególną uwagę poświęcił wydział wydania 
„Pam iętnika" za rok 1909. Zawarte są w nim 
prace pp. Czerwińskiego, Dziędzielewicza, Hoesicka, 
Króla, Limanowskiego, Lenczowskiego, Sosnowskie­
go, Sawickiego oraz nieodżałowanego ś. p. Kai ło­
wicza, a ilnstracye zawdzięcza Towarzystwo prof. 
Wyczółkowskiemu, prof. Kostaneckiej, pp. Czerwiń­
skiemu, Gąsiorowsidemu, Langowi, oraz Muzeum 
Alpejskiemu w Bernie.

Biblioteka Towarzystwa pozyskała- w 1909 r. 
szereg ważnych i cennych dzieł turystycznych, prze­
znaczonych dla użytku członków w lokalach biura.

Z początkiem bieżącego roku turystyka ta trzań ­
ska poniosła niespodziewaną szkodę przez zniesie­
nie z dniem 1 stycznia b. r. biletów z Krakowa 
do ZaTiopanego i z powrotem. Równoczesne pod­
wyższenie ta ry f kolejowych podniosło znacznie ko­
szta podróży do T atr, co wobec zmniejszonej frek­
w encji turystów  dało się Towarzystwa dotkliwie 
odczuć. To też Towarzystwo zwróciło się w tej 
sprawie do m inisterstw a kolejowego za pośrednic­
twem swego prezesa hr. Wodzickiego, a następnie 
do dyrokcyi kolei państwowej w Krakowie i w y­
działu kolejowego i oczekuje załatw ienia sprawy 
w pomyślnym dla tu rystyki kierunku.

Sprawozdanie wyraża daloj głębokie podziękowa­
nie Radzie m iasta Krakowa, która podwyższyła w 
roku bieżącym subwencję dla Towarzystwa do wy­
sokości 500 K.

Wiele pracy poświęcił wydział sprawie reformy 
statutu, której głównym punktem ma być dążność 
do zwiększenia ilości członków i ułatw ienia oddzia­
łom Towarzystwa udziału w ogólnych pracach i za­
daniach. D la ułatw ienia manipulacyi kasowej i wy­
gody członków zamiejscowych, wszedł wydział w 
obrót z pocztową Kasą oszczędności. Stosunki fi­
nansowe Towarzystwa i w tym roku okazują sta ­
ły  zwrot ku lepszemu. W kładki członków zwyczaj­
nych doszły do wysokości 8170 koron.

Oddziały Towarzystwa rozwijają się normalnie 
i jest w toku utworzenie oddziała śląskiego z sie­
dzibą w Cieszynie. S ekcja turystyczna i oddział 
narciarzy krzątają  się bardzo ruchliwie około sta­
łego rozszerzenia m chu wycieczkowego i zimowego 
w Tatrach, który coraz większe przybiera roz­
miary.

S tan czynny m ajątku Towarzystwa nie uległ w 
roku 1909 żadnej ważniejszej zmianie, okazując 
tylko pewien przyrost we wszystkich funduszach. 
Majątek Towarzystwa składa się z grantów  i bu­
dynków w T atrach  i Zakopanem, a ciężary tego 
m ajątku wynoszą okołe 80.000 koron. —  Dochody 
Towarzystwa w funduszu bieżącym wynosiły w t . 
1909 25.785 kor., rozchody 22.534 kor. 20 hal., 
pozostałość przeto kasowa na rok 1910 wynosi 
3251 kor. 87 hal. W edług cyfrowego przedstawie­
nia z czterech ostatnich lat, dochody Towarzystwa 
w dwójnasób wzrosły. Fundusz żelazny Tow. wy­
nosi obecnie 3400 kor., stan innych stałych fun­
duszów wynosi razem 5187 kor. 42 hal.

Ilość członków wynosiła z końcem 1900 rokn 
2904 i w porównaniu z rokiem ubiegłym wzrosła 
o 173, co świadczy o rozwoju Tow.

Sprawozdanie kończy eię gorącym apelem do 
społeczeństwa polskiego, aby zadaniom i celowi 
Towarzystwa udzieliło w trudnej pracy poparcia.

.1  Towarzystwa Tairzańskiejo.
W ydział Tow. Tatrzańskiego przygotował na 

doroczne walne zgromadzenie członków Towarzy­
stwa, które odbędzie się dzisiaj, sprawozdanie ze 
swej działalności za rok ubiegły, t. j. za czas od 
13 lutego 1909 do dnia 7 lutego 1910 r. Spra­
wozdanie to _ świadczy wymownie o wzrastającej 
z roku na rok żywotności i pomyślnym rozwoju 
instytucyi, mającej na celu zbadanie i uprzystę­
pnienie gór polskich.

Rok 1909 był dla Towarzystwa Tatrzańskiego 
rokiem skupienia i planów na przyszłość. W ydział 
Tow. w roku tym zajęty był przedewszystkiem 
konserwacyą i adaptacyami swych tatrzańskich 
schronisk, które z powoda wzrastającego ciągle ru ­
chu turystycznego, okazały się za szczupłe. Głównie 
miano na oku schronisko nad Morskiem Okiem, 
wybudowane w 1908 r. Okazała się tu ta j ko­
nieczność powiększenia liczby pokojów gościnnych 
i nowej dobudowy. W ydział odniósł się z tego po­
wodu do m inisterstwa robót publicznych z prośbą
0 subwencyę 80.000 K na rozszerzenie tego schro­
niska i wybudowanie innych mniejszych. Równo­
cześnie wniósł W ydział Towarzystwa do tegoż mi­
nisterstw a podanie z prośbą o udzielenie Towa­
rzystwu rocznej stałej subw encji w kwocie 5000 
K. Oba te  podania dotąd nie zostały jeszcze zała­
twione, lecz istnieje nadzieja, że m inisterstwo 
słuszne prośby Towarzystwa uwzględni.

Sprawozdanie zajmuje się dalej spraw ą budowy 
schronisk na Tomanowej i nad Czarnym Stawem 
Gąsienicowym, które to kwestye, jakkolwiek wielce 
dla turystyki ważne, nie mogły jeszcze wyjść poza 
stadynm rozważań finansowej natury.

Jedna ze spraw, wielokrotnie podnoszonych na 
wiecach Towarzystwa, t. j. uporządkowanie parku 
przy dworcu Tatrzańskim  w Zakopanem i założe­
nie tamże alpinarium, będzie mogła być załatw ioną 
ostatecznie w r. 1910.

Po laz pierwszy od szeregu la t Towarzystwo 
mogło w tym roku udzielić Bubwencyi na cele nau­
kowe, a mianowicie p. Mieczysławowi Limanow­
skiemu na badania geologiczne w kwocie 100 K
1 drowi Ludom. Sawickiemu na badanie jezior ta-

B s i ś :
Kraków, sobota 26 lutego. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Aleksandra i Mał­
gorzaty.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min. 31, zachód o godz. 5 m. 14. 
długość dnia godzin 10 min. 43. • -r :

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Ład w domu".

T e a t r  I n d o w y :  „Polka i R osjanka".
U n i w e r s y t e t  l u d o w y  im. A. Mickiewicza: 

dr Ludwik Rajchmann: „Człowiek w walce z bak- 
teryam i".

O d c z y t y :  P. St. Heumann „Śpiew i jego zna­
czenie w wychowaniu młodzieży" o godz. 4  po poł. 
W Polskim Związku niewiast kat.; p. K. Pluciń­
skiego „Starożytne Pompei" o godz. 5 po południu 
w Kółku archeologicznem.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Towarzystwa T a­
trzańskiego o godz. 5 po poł. w „Coli. phisicum"; 
Związku akademickiego o godz. 6 po poł. (ul. K ar­
melicka 1. 10).

Z e b r a n i e  a k a d e m i c k i e j  m ł o d z i e ż y  
postępowej w sprawie odłączenia fakultetu teolo­
gicznego od uniw ersytetu o godz. pół do 8 wie­
czorem w sali hotelu Kleina.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu 
„Romeo i Ju lia 11; wieczorem „Krysia leśniczanka11.

Na sprow adzenie zwłok Słow ackiego. Otrzy­
mujemy następujące pismo: W  uzupełnieniu w ia­
domości podanej w „Nowej Reformie o składkach 
będących w ręku komitetu akademickiego, zazna­
czam, że jako skarbnik Komitetu obywatelskiego 
dla sprowadzenia zwłok Słowackiego, mam złożone 
na książeczkach K asy Oszczędności m. Krakowa 
Mr 147.137 i K asy Tow. Zaliczkowego w Krako­
wie Nr 2725 łączną sumę w kwocie 4180  koron, 
które będą podjęte 1 na cel przeznaczony użyte, 
gdy dojdzie do Bkutku zamiar sprowadzenia zwłok 
8łowackiego na W awel.

O. Bujwid.
Ubezpieczenie funkeyonaryuszy pryw atnych.

Biuro krajowe „Powszechnego Zakładn pensyjnego 
dla funkeyonaryuszy prywatnych" zawiadamia, że 
dla wygody stron interesowanych inspektor B iara 
krajowego, korzystając z uprzejmości Izby handlo
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w ej i przemysłowej w Krakowie, będzie czas dłuż 
szy urzędować w lokalu Izby handlowej (ul. Długa
1. 1) w poniedziałki, średy, piątki i niedziele w go 
dżinach przedpołudniowych, udzielając potrzebnych 
informacyj i druków do zgłoszeń. Równocześnie 
Biuro kraj. prostuje mylne pogłoski o wywożeniu 
pobranych premij do Wiednia, oznajmiając, iż obec 
nie 92 pro. tych dochodów umieszczono w papie­
rach i innych papilarnych iokacyaeh krajowych, a 
nadto ma Biuro krajowe wszelkie widoki pozyska­
nia w niedługim czasio kapitałów przewyższają 
sych własne dochody dla dalszej lokacyi w kraju,

Opieka nad zaniedbanem i dziećmi. Z cyklu 
odczytów, urządzanych na rzecz „Koła panien opie­
kujących się aaniedbanemi dziećmi", wygłosił wezo 
ra j w auli Uniw. JagielL prof. IŁ Zdziecbowski 
odczyt o prądach religijnych w Rosyi. Zazna­
czywszy aa wstępie tę  wspólną dziejom kultural­
nym Rosyi i Polski cechę, że sarówno w jedne; 
jak i w drugiej, prądy religijne tworzyły w ruchu 
umysłowym czynnik potężny i zspłodniający, choć 
ze zgołt odmiennych wypływało to warunków 1 po­
budek —  przeszedł prelegent do skreślenia w ła­
ściwego obrazu prądów religijnych, nurtujących 
wśród twórcaości umysłowej rosyjskiej. Pierwszym 
filozofem religijnym  w Rosyi był Czaadajew; w 
swoich „listach filozoficznych" (r. 1836), wycho­
dząc z przeświadczenia o młodszości kulturalnej 
RoByi, doszedł on do stw ierdzenia dla niej ko­
nieczności wychowania się w kulturze zachodnio­
europejskiej, skrystalizowanej w katolicyzmie. Te 
jego wnioski, choć nie wypowiedziane wyraźnie, 
wywołały znaczny ruch umysłowy filozoficzno-reli- 
gijny wśród pisarzy rosyjskich i od niego to w ła­
ściwie datnje się ich podział na „słowianofilów" 
i  „zapadnlków". Tego ostatniego kierunku najwy 
bltniejszymi przedstawicięlami byli B akunin i  Her- 
een, reprezentujący zarazem nacyonalistyczny, a te i­
styczny kierunek myśli filoteczno-filozoficznej ro ­
syjskiej.

Jako reakcya przeciwko tem a racyoaalizmowi 
w ystąpiła filozofia Chomiakowa, pozytywnie-religij 
na (w przeciwieństwie do negatywnie-religijnego 
ateizmu rosyjskiego, zabarwionego mistycyzmem); 
zbyt była ona jednak jednostronnie-prawosławną, 
wskutek czego wyrodziła się w ordynarny nacyo 
nalistyczno-religijny fanatyzm, przeciwko któremu 
w ystąpił też jeden z najgłębszych myślicieli filo- 
zoficzno-religljnych rosyjskich, Włod. Sołowiew, z 
propagandą unii kościołów prawosławnego i kato­
lickiego. Z jego założeń zasadniczych wyszli (od­
rzucając jedna, konieczność, a  nawet potrzebę nnli 
kościołów) czterej wybitni przedstawiciele myśli re- 
ligijno-filozoficznej w Rosyi współczesnej: dwaj b ra ­
cia Trubeccy, Bułgaków i Bierdiajew.

Streszczeniem idei przewodnich dzieł tego o s ta t­
niego, jako najlepszego wyraziciela tych dążeń, za­
kończył prof. Zdziechowski swój interesujący od­
czyt, wskazując jeszcze na anałogiczność wyników, 
do jakich doszedł Bierdiajew, z prądami mistyczno- 
religijnem i, antiracyonalistycznemi, praktyczuie-or- 
ganizacyjnemi i wyłącznie intelektualistycznem i, na­
w et w kościele, wśród współczesnych t. z\r. mo­
dernistów katolickich, a także z systematem filo- 
zoficzno-religijnym mesyanicznego towianizmu i Mi­
ckiewicza.

Licznie zebrana publiczność podziękowała prele- 
, gentowi gorącemi oklaskami.

Przepłukanie wodociągu. W  dniach 28 b. m., 
2, 3, 4  i 7 marca w godzinach popołudniowych od 
2 do 7 wykonane będzie przepłukanie rurociągów 
miejskich, kolejno w poszczególnych dzielnicach 
m iasta. Czyszczenie to spowoduje chwilowe zmące­
nie wody, a dla powstrzymania je j dopływu do u- 
rządzeń wodociągowych, należy przez czas p łaka­
nia rurociągów w odnośnej części m iasta zamknąć 
dopływ wody do realności zapomocą głównego wen 
tyła.

F ife  fl' c lock . W  niedzielę dnia 27  b. m. od­
będzie się w salach starego teatru  fife o’ clock ze 
współudziałem śpiewaczki Tei Garfu, prof. Bursy 
i  dra Dunkeloluma.

Ze Stow . budowniczych, W  uzup ełn ien iu  na. 
szego  w czorajszego  spraw ozdania  z w alnego  zgro  
m adzenia Stow . budow niczych w  K rakow ie nadm ie 
nić  należy, że  n a  posiedzeniu  poruszono szereg  spraw  
m ających szersze  znaczen ie, p rzed ew szystk iem  spra­
w ę  rzeczoznaw ców  sądow ych, których sąd m ianuje  
bez w spóiud zia ła  S tow arzyszeń  zaw odow ych . W  tej 
sp raw ie u eh walono zg ło s ić  odpow iedni w n iosek  do 
sta łe j d e leg a cy i budow niczych w  W ied n iu . — vZe 
w zględu na to, ż s  zn ies ien ie  d ia budow niczego szko­
d liw ego  system u rycza łtow ego  przy licy ta cy a ch , u- 
ży w an ego  w y łą czn ie  p iz e z  w ładze kolejow e, na leży  
od la t  do p ostu latów  S tow arzyszen ia , w ezw ano  
w szy stk ich  członków  do w strzym ania  s ię  od wno­
szen ia  ofert na budow ę t. zw . tan ich  domów, które  
rozp isane z o sta ły  na m ocy cen rycza łtow ych , a  n ie  
jednostkow ych . —  D a le j uchw alono w y ra zić  ubole­
w an ie z powodu oddania budow li obcym , n iem iec  
kim  budow niczym  przez dwóch znanych w  kraju  
m agnatów . W  końcu podał w icep rezes H and do 
w iadom ości, że  za  in ic y s ty w ą  w y d zia łu  zaw iązało  
s ię  w olne T o w a rzy stw o  zapom ogow e budow niczych  
dla całej G a licy i, z  siedzib ą  w  K rakow ie i że  sta ­
tu t tego  T o w a rzy stw a  w y sian y  zosta ł do nam iestn i 
ctw a, celem  zatw ierdzen ia .

O strzeżenie dla wychodźców. Namiestnictwo 
rozesłało do wszystkich starostw  następujące ob­
wieszczenie:

Doszło do wiadomości nam iestnictwa, iż w Pa­
ryżu powstała ageneya stręczenia pracy robotni­
kom we Francyi p. n. „La F ranca" i ageneya ta  
miała za pośrednictwem różnych agentów w G ali­
cyi rozwinąć wielką działalność, celem zwerbowa­
nia jak największej ilości robotników do Francyi. 
Kierownikiem tej agencyi ma być niejaki Emil 
Nnsbanm z Galicyi. Wobec tego, że ageDcya ta  
nie jest w A ustryi uprawnioną do stręczenia posad 
i służby, poleca się pana staroście rozwinąć jak 
najściślejszą kontrolę nad ewentualną działalnością 
tej agencyi, względnie jej pomocników w tam tej­
szym powiecie, przestrzedz tam tejszą ludność przed 
działalnością tego rodzaju agentów i pouczyć, aby 
bez zaw arcia kontraktów pisemnych nie dała się 
nakłonić do wychoditwa do Francyi. Odnośnych 
agentów zechce pan starosta pociągnąć do odpo­
wiedzialności karnej, z powodu przekroczenia § 21 a 
ustawy przemysłowej i w razie ukarania donieść 
o tern namiestnictwu.

Z sali sądow ej. Dziś w krajowym sądzie k a r­
nym w KrakotTie odbędzie się przedł ławą sędziów 
przysięgłych rozpraw a przeciw Fr. Porabikowi, o- 
skarżonemu o zbrodnię kradzieży. Rozprawie prze­
wodniczyć będzie radca Jasiewicz. W  poniedziałek 
zaś 28  b. m. odbędzie się przed przysięgłymi roz­
praw a przeciw Markowi Szlosserowi, oskarżonemu 
o zbrodnię nsiłowanego morderstwa. Szlosser z. r. 
wykonał w dniu 7 grudnia na ni. Podzamcze 
w Krakowie nieudały zamach rewolwerowy na swo- 
ego dawnego wspólnika handlowego, p. Jan a  Ma­

jewskiego, właściciela biura handlowego. Podczas 
tego zamachu p. Majewski otrzym ał tylko lekką 
ranę postrzałową, Szlosser zaś po czynie sam się 
oddał w ręce władzy.

Za kraczież „ jaśka" 1 i pół roku więzienia.
W czoraj to czy ła  się  przed sędem  p rzy sięg ły ch  w  
K rakow ie druga z  rzędu rozpraw a, m ająca za  przed­
m iot zbrodnię kradzieży . N a  ła w ie  oskarżonych z a ­
siad ł 50 -lo tn I w yrobnik  F ran ciszek  O low ski, rodem  
z pod W ie liczk i, zam ieszk a ły  w  Podgórzu , oskar­
żony o to , że  w  październiku z. r. skrad ł w  P od­
górzu „jaśk a" , n a  czem  przyłap ał go m iejsk i po­
lic ja n t . „ J a siek "  —  corpus d e lic ti O tow skiego, 
w artośc i —  w ed łu g  oszacow ania  znaw ców  —  4  ko­
ron, złożono n a  sto le  przed oczym a p iz y sięg ły c h .  
O tow ski b y ł dotychczas ty lk o  25 razy  karany  za  
kradzieże. W obec, zatw ierdzającego  w in ę  podsądne- 
go  w erdyktu  p rzy sięg ły ch , tryb u n a ł sk a za ł O tow­
sk iego  na półtora roku w ięz ien ia . R ozpraw ie prze­
w odniczył radca s. U rsel, osk arżał prokurator 01- 
zew sk i. *.

UsiJowane sam obójstw o. Zam ieszkała przy mę­
żu w Podgórza przy ulicy W andy 1. 26 Ludwika

W. zażyła wczoraj w południe w zam iarze samo- 
bójczym silnego rozczynn zapałek. Zawezwane po 
gotowie ratunkowe, po zastosowaniu odpowiednich 
środków, przewiozło desperatkę w stanie względnie 
pomyślnym do kliniki, na oddział chorób wewnętrz 
nych.

Niebezpieczny upadek. Ntndent tutejszego ani 
wersytetu p. Maryan R. przechodząc wczoraj po 
południu ulicą Długą, poślizgnął się na skórze z 
pomarańczy tak  nieszczęśliwie, iż upadając uderzył 
głową o brak  i doznał w skutek tego w strząśnienia 
mózgu. Pacyenta po udzielenia mu pierwszej po 
mocy. przewiozło pogotowie ratunkow e do szpitala 
św. Łazarza.

Znsczna kradzież. Kąpiącemu się wczoraj rano 
w jednej z tutejszych łaźńi Mojżeszowi Zimmer- 
mannowi skradł nieznany sprawca kwotę 620 K 
w banknotach w raz z pugilaresem. Podejrzenie, 
skierowane przeciw jednemn ze współkąpiących się, 
okazało się nieuzasadnione, gdyż zarządzona przez 
policyę osobista rew izje dała wynik ujemny. 
Prawdopodobnie ktoś inny, korzystając z braku 
dozoru, skradł pugilares i natychm iast się oddalił.

Z un iw ersy te tu  lwow skiego. „W iener ztg" 
ogłasza: Cesarz udzielił prywatnem u docentowi 
prawa w uniwersytecie lwowskim drowi Przem y­
sławowi DąbkowBkiemu ty tu ł nadzwyczajnego pro 
fesora.

M atura. Ze Lwowa telefonują: Ustny egzamin 
uzupełniający dojrzałości dla języków klasyeznych, 
tudzież z propedeutyki filozof., w myśl rozporzą 
dzenia m inisterstwa wyznań 1 oświaty z d. 14 lipca 
1904 do 1. 4509, odbędzie się w gimnazynm III. 
w Krakowie i w gimn. V. we Lwowie d. 8 marca 
r. 1910 o godz. 3 po poł.

P ożar fabryki. Z Kołomyi telegrafują: Fabryka 
papieru do pakowania soli spłonęła doszczętnie. 
Spalił się 4-piętrowy budynek. W skutek zawalenia 
się belkowania, maszyny zniszczone. Fabryka była 
własnością dra Miziewicza.

Za przykładem  teśc ia . Z Monachium te legra­
fują: Przeciw  malarzowi Ottonowi Heyey, który 
w ubiegłym rokn ożenił się z najmłodszą córką 
ks. F ilipi Eulenbnrga, wdrożono śledztwo o wykro­
czenie przeciw obyczajności na podstawie § 175, 
t. j. o to samo, o co oskarżony był ks. Eulenburg. 
Przypuszczają, że Heyey będzie w tych dniach 
aresztowany. W inę jego wykryto z okazji procesu 
o kuplerstwo, wytoczonego niejakiem u Hoffmanno­
wi, który pod pozorem dostarczania modeli, pośre­
dniczył między Hayeym a rozmaitymi młodymi 
ludźmi, z którymi Heyey nawiązywał później sto­
sunki.

W ypraw a C harcota, —  Z P aryża  telegrafują: 
Charcot, który wrócił właśnie z w ypraw y do bie­
guna południowego, opisuje w „N. J .  H erald" trn - 
dności, na jak ie natrafiła ekspedycja, która dotarła 
aż do wysp Adelajdy. Parcie lodów było tak  silne, 
że okręt odniósł znaczne uszkodzenia i długi czas 
nie mógł się dalej posuwać. W śród członków eks­
pedycji wybuchły rozm aite choroby, a zwłaszcza 
szkorbut.

A. K U PR IN .

Odznaczenia i m ianow ania. „G azeta Lwow­
ska" ogłasza: M inister kolei udzielił inspektorowi 
Emilowi Hindlerewi, zastępcy naczelnika oddziału 
ruchu dyrekeyi we Lwowie, ty tu ł starszego inspek­
tora kolei państwowych, a  to w uznaniu jego dłu­
goletniej a skutecznej działalności służbowej przy 
sposobności przeniesienia go w stały stan  spoczyn­
ku. Zamianował rew identa Stanisław a Polmana 
w Krakowie kontrolorem ruchu w krakowskiej dy­
rekc ji, inspektora Tadeusza Mydlarskiego, naczel­
nika urzędu w Oświęcimiu,. zastępcą naczelnika od­
działu rucha w dyrekeyi kolei północnej w W ie­
dniu; następnie uwolnił inspektora K arola Neu- 
manna w Krakowie, ze względu na jego stan zdro­
wia, od obowiązków naczelnika oddziała finanso­
wego i rachunkowego w krakowskiej dyrekeyi.

Zmarli.
Medard L a n g .  urzędnik adm in istracji skarbu 

umarł w Krakowie przeżywszy la t 28.

D k o ń c a .
Z rosyjskiego przetłomaczył D r M. S.

5 (Ciąg dalszy.)

—  Tak to, tak, Kubeczku. Narodziny czlo 
wieka — przypadek, a śmierć —  prawo. A le  
ty byłeś bądź co bądź dobry człowiek i naj­
znakomitszy ze suflerów wszystkich, jakich zna­
łem w całem mojem długiem, głupiem życiu 
Znamy się bez mała jakich lat ze sto i nigdyś 
się wobec mnie nie okazał cyganem. Dlatego 
chcę ci zrobić prezent. Weź sobie, bracie, na 
pamiątkę papierośnicę... o, tę ze stolika... bierz, 
nerz... nie żenuj się... —  Papierośnica ładna, 
szyłdkretowa... teraz już takich nie wyrabiają. 
Antyk. Był na niej i monogram złoty, aber 
ukradli gdzieś, a może być, że ja go i sam 
straciłem, albo sprzedałem. W eź sobie, Ku- 
teczku.

— Dziękuję ci, wujaszku. A le na darmo ty­
to wszystko...

—  No, no, no, co tam już... Jest tam w niej 
i cygarniczka piankowa. Weź sobie i  cygar­
niczkę. Ładna cygarniczka, wypalona...

Kubeczek wyjął cygarniczkę, oglądnął i w es­
tchnął.

—  Dziękuję ci, wujaszku. W spaniały kawa- 
ek. A  ja bo miałem teścia, był brandmistrzem, 

wiesz, starego zacięcia człowiek z kantonistów. 
On to pianki dawał swoim strażakom do w y­
palania. W ypalali je na całkiem czarno. Jemu 
potem amatorzy po trzysta rubli za nie pła­
cili!...

-  Całkiem naturalnie, —  obojętnie zgodził 
się wujaszek. —  Bierz więc i cygarniczkę Ku- 
leczku. A le o co ja cię będę prosił. Zostanie 
się tu po mnie co nieco... Kołdrzyna, poduszki

z ubrania co... Pewnie że gałgany.„ aber w 
najgorszym razie z piętnaście rubli dadzą.

—  No, —  wyczekująco wtrącił sufler.
—  Widzisz, czekam ja, czy nie nadjedzie 

wnuczka. Dostałem od niej list. Jej więc od­
dasz! Droga daleka, dużo kosztuje.

Zmilkli obaj. W u ja sz e k  poruszył palcami po 
kołdrze i wyciągnął rękę do suflera.

—  No, a teraz, tego... żegnam cię Kubeczku... 
oleżę, pomyślę...
—  A możeby duchownego? —  nieśmiało za­

proponował Kubeczek.
-  Aber... pozwól. Był u nas w Krzyżopolu 

ryzyer Teofil... z Małorusów. To on zawsze mó­
wił: „Obejdzie się cygańskie wesele bez mar- 
cypanów". Dziwak był człeczysko. Zabawne to 
było Kubeczku, że on to niby fryzyer, a był 
bardzo surowy krytyk teatralny... Ach! Kube- 
c z k u ! Czy ty pamiętasz Tambów? Jarmarki 
końskie? Smolską? Huzarów? Dnżośmy bracie 
ze sobą przeżyli, aber, wszystko to pustota 
i wszystko to teraz wydaje mi się jakąś starą, 
bardzo starą czytaną powieścią... No... idź jnż... 
idź bracie!

Kubeczek uścisnął jego zimną, dużą dłoń 
i powróciwszy na swoje łóżko, wziął się do 
przerwanego pasyansa.

I do samego obiadu nie zamienili ze sobą 
obaj starcy ni słowa; w sali była taka jesien­
na. jasna, pełna zadumy i smutku cisza, że zmy­
lone nią myszy, których było mnóstwo w tym 
starym domu, wybiegały z pod podłogi na śro­
dek i świecąc czarnemi ślepkami, skrzętnie 
zbierały rozsypane na około stołu okruszyny.

* III.
Przed obiadem przyszli spotkawszy się w bra­

mie, Micbalenko z Lidinem Bajdarowem. Z pod 
pachy operetkowego bohatera sterczała czerwo­
na chusteczka, w której były zawiązane różne 
zapasy, Michalenko zaś powrócił do przytułku

zły i  zmęczony, nie wypłacili mu bowiem obie 
canego za spektakl honoraryum, a że swojś 
pieniądze utopił w bufecie teatralnym, rnusia 
przez całe miasto wracać piechotą. Wszedłszy 
do sali rzucił z pasyą o podłogę swój kapelusz 
ohydnie i długo klął i rzucił się na łóżko. Za 
dychał się, tłustą twarz miał bladą, jedyne oko 
wyłaziło mu na wierzch z wyrażeniem niena­
wiści, a zwisła szczęka lśniła się potem. Niema 
złość dławiąca go w gardle i zalewająca ran 
krtań, szukała jakiegobądź ujścia. Zobaczył na 
szafce nocnej u  Lidina Bajdarowa swoją mo­
siężną maszynkę do robienia papierosów i za­
raz też czepił się tego. (C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński

B a c h  p r z e f e z d a y c l i .
Kraków, 25 lutego. 

HOTEL CENTRALNY: Ignacy Grabowski z W arszawy 
Olimpia Kiebliohowa z Sieraza (Król, Pol.), Em ilia Kar 
deeda zo Słomnik, X. Jan Nie wióra z Zalesia, kap. Bru­
no Albrecht z Krakowa, dr Tadeusz Rylski ze Lwowa 
dr Bronisława Dmska z Zakopanego, X . Stanisław Rosta 
fiński z R adom ia, Alfons Paszewski z Brzezia (Król 
Pol.).

HOTEL POLLERA: hr. Józefowie Tyszkiewiczowie z Spr 
czyniec [Rosja], Michał Bar. ński z Radłowie, Dominik 
Moraczyaski z Śladów [Itosya] Aleksaadrowio Onyszkie 
wiczowie z Jasła, Paweł F iitner z Hamburga, OswalJ 
lleutscbel z Griming [Saksonia], Franciszek Iladw igsi 
z W iednia, dr Józef Slrutyński z Liska, Irena Zarzycka 
z Klonowa (Król. Pol.), W acław Skibniewrki z Prostu’ 
rowa [Rosya], Maryan Kiełczewski z Siedlec (Król. Pol.) 
X. dr K le,sens Zieliński z Inowrocławia [W . Ks. Pozn.] 
Józefowio Rudzcy z Chrzanowa, Leonowie Osaowscy t  
Białohlotów.

HOTEL SASKI: J. Immerdauer, W ł. Szajna z Drohoby­
cza. E. Mocss z Raab, K. Hański z Kijowa, St. Cięgle- 
wicz z Galicyi, L. Fortner z Pragi, O. Schnstm ann, E 
Hiemer z W iednia. P. Bartmes z Budapesztu, S. Fritd  
J. W alter z W iednia, A. Frei z Berna, St. de Larauł 
z W arszawy, A. Terlecki z Borysławia, F. Zagórska zl 
Lwowa.
pcarai m m urn EaaBazsaKiasnsaa

Ito sa  i@iegjraiiszne.
Wiedeń, 24 lutego. Losy: a) procentowe: Austryackie 

zakładu kred. z obi. prc. z rokn 18-10 o-pre. 290-75. Anstr. 
zakł. kr. z obi. prc. z r. 1889 3-pro. 2?5‘—. (Jregul. Du­
naju z 1870 r. 100 z łi. 6-pre. 2S0’50. W ęg. Banka hip, 
po 100 złr. 4-prc. 246’6o. Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-prc. 10,-5 0 .b) bezprocentowe: Budapeszteńskie(Basilica) 
5 złz. 2ty8'.. Zakł. kred. dla h. i  p. po 100 złr. 51 o-—. 
Clary 40 złr. m. k. Pożyczka m. Insbruka 20
złr. 120’—. L isy  m. Krakowa 20 zł. 120’ —. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 78-75. Palffy 40 złr. 2 1 1 . - .  Czerw, 
krzyża Tow. austr. 10 złr. 64’tO. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 39-z5. Losy fund. arcyka. Rudolfa 10 złr. 
70*— . Salma 40 złr. m. 28S*—. Pożyczka Salcburga 
20 złr. 1 — . Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
232-75. Tureckie oblig. prem. kolei prc. 23i*25. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 5 j4‘—.

Berlin, 25 lutego. Austryackie banknoty 85’—. Spi 
rytu* —.

Paryż, 26 lutego. Renta 3-pro. 98-80. Mąka — ■—.

Zamknięcie §I@My.
Wiedeń, 25 lutego. Zamknięcie g iełdy o g . 3 m. 10.

(W alnta koronowa.)
A kcje: Austr. Zakł. kred. 8 5 — , w ęg. Zakł. kred. 

815 — , Anglobanku 316 60, Unionbanku 606 —, L&n- 
derbanku 602 —, Bankyerein 663 75, Bodencredit 11 SI, 
Galie. Banku hipotecz. 684 — , Kolei państwow. 758 —, 
kolei połudn. 126 60, 4”/n poż. m. Krakowa 93 — , kolei 
północnej 64 97, kolei Czerniow. — — , Alpiny 735 —, 
Rima Muranyi 668 26, Prag. Tow. Żelazn. 26 98, Febry ki
broni 709 —. Akcyo turectie  t y k  . Gal. ake. Tow.
kop. n. 870 —. Obi. w ęg. iudemniz. —  — . Renta ma­
jowa 95 36. Austr. renta koron. 95 30. W ęgier, renta 
koron. 93 26. 68 letn ie Listy Tow. kred. ziemak. 93 40. 
4o/o Listy Banku hip. 93 76. i ’/*'/* Listy Banka hip. 
99 60. 6% Listy Banku hip. 310 —. 4*/» Listy Banku 
kraj. 94 50. 4 1/ ,<V, L isty Banku kraj. 100 20. 4*/» Gal. 
Obi. propin. 97 96. 4°/, Gal. pożyczki kraj. 1893 93 75, 
4°/0 Pożyczki m. Lwowa 98 — . Losy tureckie 234 25 
Marki 137 63. Ruble 254 75. Roeyj. pożyczka 103 —*

Usposobienie: osłabione.

Zakład arty styczno-kamieniarski 
i budowlany

IjA ! naprzeciw cmentarza w Krako- 
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i  zaprasza wszystkich interesu­
jących się tym i wynalazkami 
do obejrzenia i wypróbowania.
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poleca: śniadania, obiady, podwieczorki i kolacye. —  Lokal pierwszo­
rzędny. —  Ceny konkurencyjne. —  Czytelnia pism obficie zaopatrzona.
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THE BERLITZ SGHOOLS
c l  L a n g u n g e s  

w K rak o w ie , F lory& ćaka 25, 1 p ię tro
podaje do wiadomości P . T. Publiczności, ii 
oprócz' osobnych iekcyj, które rozpocząć można 
każdej chwili, w m iesiącu styczniu b. r. 
co tydzień rozpoczną się nowe zbiorowe kursa 
języków: angielskiego, francuskiego i niemie­
ckiego, na które zapisać się można każdego 
czasu.

Nadto dnia 1 i 16 stycznia b. r. rozpoczną 
się zbiorowe wieczorne k u n a  języków angiet- 
s ‘<ie'js, francuskiego i niemieckiego za opłatą
zniżoną.

G p ł- ta  ta  w y n o s ić  b ę d z ie  K 2 0 ’— z a  
k o r a  4 - m ie s ię c in y .
- D la niezamożnych opłata będzie zredukowa­
ną do poło wy. P iln i a niezamożni uczniowie i 
akademicy będą w pewnej proporcji od uiszcze­
nia opłaty zupełnie uwolnieni. ’ 291 18 0
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U e r & s s t ą  r o s y j s k ą

ARTYSTYCZNE
s k r o m n e  i  w y t w o r n e

mmmmmm

iiz s l S p r i i
KRiKśa, BiiniijMkiego 3.

151 4 o
: 4 ś 4 4 im * 4 ż i> 4 iA łż  . . . . . . . . . .

zbioru majowego, poleca baudiol 17 100

W . A D A M O W I C Z A
a w  E ra d a c b  na pograniczu resyjskiem 

1 funt „Familijnej" bardzo dobrej K 2-80

ag herbata z Ei-erióarl o

I funt „Melan-je de Moskou" w oryg. opak., najlepszej 5-— 
1 funt „Imperia!" cesarskiej, w oryginał nem opakowania 7-— 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2-40 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem kg. K 1-60 i 2-20 
Suiioa wołyński 1 k i l o ..........................................................k  t;-4o

odznaczany 
najwyiszemi nagraZ a k ł a d  ^ o g r z e b o w r

przy bL ńl Iesiuaa L l  tuż przy piaa SiGBpaaskinL —  Telefon Uf 33L-
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich

kiajów europejskich. ~

na sezon M w laity!!!!
e n & E S E ia ia s B e B a a a s f ls s a ia s s g a B B iia

Fabryka wapna 
Stanisława K rekow alisgoiSp.
w  P o p r z y c a c h  ( ład ow n ia  k o le jo w a )  o b ok  C hrzanowa

B B B  1549 1 6

sprzedaje p o  n a j n iż s z y c h  c s n a c h  wapno bu­
dowlane i nawozowe z pieca kręgowego naj­
nowszego patentowanego system o, wypalane z 
dolnego wapienia m uszlewego z form acji trya- 
sowoj. W apień ten według pszeprowadzonej ana­
lizy chemicznej zawiera >97'36,/o węglanu wa­
pniowego (Ca COs) a tylko 0-67% węglanu ma- 
gnowego (Mg C03), wskutek czego wydaje naj­
znakomitsze wapno tak pod względem jakości, 
jnkoteż wydatności. Ze względu na swoje skła­
dniki i  brak szkodliwych przymieszek jakoto: 
buł kwarcowych, piasku i  t. p. nadaje się dla 
przemysłu chemicznego t. j.-. do fabrykacji so­
dy, amoniaku, chlorku, wapna, kwasu octowe­
go i winnego, dla cukrowni, garbarni, but szkla­
nych i t. p. Na żądanie przedkłada się szcze­
gółowe analizy chemiczne. W  wapnie niema 
niedopalonyeh kamieni. Zastępstwo sprzedaży. 
Kraków, ul. Dietlowska 21, I. piętro na lewo.

Założony w  i .  1872

UM  siiysipis-liaśKli

I i i
Kraków, ul. Rakowicka 7, tei. 432.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu i'ak aa  

^prowincyi, oraz poleca w ielk i wybór 
■"jpomzików gotowych z piaskowca, mar- 
r“mnrn i granitu. 111 26 300

HETOSJf EE3 LITZA
udzielają lek cji osobnych i zbiorowych:

F r a a e iiz  z wyższ. wykształ. 

ikgafjfliis z wyższ. wykształ.

21 41 o

S A L © M  , » A K § «
u l .  ś w .  J a a a  1 ,  5 p . ,  f .

otwarty codziennie, nie wyłączając św ą t in ie -  
edziel, ed g. 1 0 - i  1 od 2—4 pap. Wzbo- 
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów. 81 21 0

zdolnego ekspedyenta, z polskim i nie­
mieckim językiem, obeznanego z urzą­
dzaniem wystaw, przyjmie Skład sukna 
I s j ą s z e k  i . a n k o s z ,  L w ó w , uL Ja­
giellońska 3. Zgłoszenia z fotografią. 

314 20 0

skład toriGpiaiilw, piania i Im a ła m ,
poleca n a  47 o

u n i t a  in t f m t a  
lina krsjoBycii

Wyłączne zastępstwo fabryk B(5- 
sendorfera, Ehrbara, W irtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najprak tycz­
niejsze krzesła  do fortepianów .

W atę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ „ położniczych.
„ „ „ tutek papierosowych.
„ sznurkową dla fryzjerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych.

W atę kolorową do opakowania biiuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i  położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra W ł. Byflckiego 
te  Lwowa wyrabia 99 25 0

Futeyks opgiraiikóu cMrsif- cznych J i f
(Hm M. L. C ołiFO ielsfiiegs).

w Podgórza - K n M e  i we Lwowie Czarnieckiego 6.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literam i w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i  
kładów aptecznych jako wyroby krajowe.

z wyższ. wykształć

z wyższem wykształć, 

ftraliów, Floryańsfea 25, 1 p.
293 13 0

 ......
N a j le p s z e  J iy g lezG a sa e  |

T o w ary  - CStissi© we '
ce lśw  S iin ii® y c ii

polccaja 11 8 O

H E I M  I  S P Ó Ł K A
w Krsl towle,  Rynek 37, l i n i i  A-B, -

Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

l i i  p  ( S l i i i .
petersburskie i karlsbadzkie sucharki, 
lierbatniczki /̂a kg- 1'20 K, wybor­
ne czekoladki deserowe iji kg. 2#—  K, 
poleca cukiernia Hauser-Korbutowicz

s r  E s 3 i ł? s 2 r .s  2 3 ,
Bufet w teatrae miejskim. 143 4 10

B i e d n y  n e m e m
kł. Y-tej poszukuje Iekcyj z niższego 
gimn. za skromnem wynagrodzeniem. 
Łaskawe zgłoszenia: F . Roganowicz, 
Kraków, plac na Groblach 15, parter. 

132 6 0

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. tfpgiellońska 10. Kządca drukami L. K. Górski


